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Strzecha to słomiane nakrycie dachu (Batorz). Strzecha to dach słomiany (Dzwola). Strzecha 

to dach krytyj słomo (Dobryń). Stara drewniana chatynka, słomo kryta, czyli strzecho tako. A 

domy z brusów byli, w rygle ustawiane (Rozięcin). A dach ze słomy to strzecha nazywano. 

Strzecho okryte właśnie dachy (Chrzanów). A poźnij przykrycie, no przykrycie trza było żyto 

cepami młócić, strzeche te wykręcić no i poszywać te, przywiązywać, po naszemu to poszyć te, 

te, ten budynek i wszystko było pod strzecho, no i teraz już jak te wszystko sie te budynki 

roz…, po prostu spróchniały (Borzechów) A wszystko pod strzecho, pod strzecho, tak, dachy 

to tylko strzecha  (Bukowina). Chałupa drewniana i strzecho nakryta (Czajki). Strzecha to jak 

dach ze słomy (Szperówka). Dachy sie puszywo strzecho kręcuno zy prosty słumyy taki pu 

cepach (Kiełczewice). Młócona cepem słoma tak, żeby była prosta i wiązane były takie kiczki, 

takie, no taka strzecha (Rogatka). Na dachu słoma była, a nie eternit jak teraz majo. Taka 

strzecha słomiana co sie jo robiło z kiczek słomianych i ta strzecha to na długie lata 

wystarczała (Jarosławiec). Wszystko przy chałupie było, tylko strzecha nisko była. Czasem sie 

wielki mężczyzna chylać musiał, jak do drzwi, do mieszkania wchodził na korytarz, okna 

małe, strzecha opadnięta dookoła, takie człapuchy stali. To jak śniegu napadało, to ściany 

mało co widać było, tylko sam dach ze śniegu (Biszcza). To jest strzecha, to ona sie psuje, my 

tak niby poprawiamy te co gorsze, bo to wiatr pozadziera (Strzeszkowice Duże). Większość 

domów i w ogóli budynków guspudarczych była kryta słomo, strzecho, a częściowo były już 

znany gonty i blacha (Kryłów). A ze strzechy sie nie kładło tylko deski, sie obijało i pape sie 

robiło, bo kiedyś to strzecho (Pogonów). W Niedzieliskach to długo były takie domy strzecho 

kryte (Niedzieliska). Teraz nikt nie kryje dachu strzecho i tego nie robi nawet nikt nie umie 



kręcić tego (Nowodwór). Strzecha była kryta na gładko, albo strzecha kryta w schodki 

(Bukowa). Strzecho kryto na schody i na równo, układali snopki i wykrętki (Lipa). Dachy byli 

słumiane, strzechy sie nazywali, to kryli kiczkami, byli kiczki i strzeszaki, no i to z tego take 

strzeche rubili, inszych dachów ni było. A tu nidaleko jeszcze parenaście lat tymu to była 

chałupa i ta strzecha była, bo na strzeche to słuma wystarczy (Źrebce).   

Źródła: PM, KAGP, PI. 

Geografia: powszechne (zob. mapa 20). 

D. lp. strzechy; D. lm. strzechów; wymowa: sṭšexa, ščexa. 

Por. dach słomiany, dach ze słomy, poszewka, poszycie.  
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